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Na węch

Zwierzęciem być ludzka rzecz.

Przekleństwa pospolite

Żeby cię pogięło. Żebyś zgnił. Żebyś nie był.
Żebyś zdążył pożałować.

Tenis w porcie

– Jak się czujesz?
– Czujowo.

Fryz i zgryz

– Kupiłeś szampon?
– Tak. 
– A odżywkę?
– Też. Nie wiem tylko, czy właściwą.
– Chyba nie na łupież?
– Nie, ta jest przeciw próchnicy.

Flora i fauna miejska

W samym sercu miasta, czyli ciut na lewo
w wyrwę po awarii ktoś posadził drzewo.
Psy z asfaltu sikały – aż kora zczerniała.
I po drzewie. W sercu drzazga została.

/ Kazimierz Witek

Jeździec bez twarzy

Nic nigdy nikomu nie dałem.
Nic nigdy od nikogo nie wziąłem.
Stratowałem stokrotkę.

Żenoir

Dziurawe kalosze, ząb z głowy, spuchnięte powieki. 
Napoczęty fragment urodzinowego tortu. Miecz samuraja. 
Co jeszcze rozkojarzy?



Spytka 

Mówię do ciebie. Ale do ciebie to nie przemawia.
Czy to, co mówię – czy to, kto mówi?
Zadaję sobie odpowiedź. W jakim świecie żyjemy?

Za dwa lata, za trzy

Za dwa lata jeden rok bym dał w zamian.
O czwartym za trzy staram się nie myśleć.
Nie zatrzymam dalej.

Magia ciała cała

Coś mi się nie chce. I mam na wzadrzu moc.
Magia ciała działa.

Emil Zastopek

Czuwał, bo przeczuwał, ale nie poczuł.
Znał i rozpoznawał, ale nie zaznał.
Na finał napinał, lecz się wypięło.
Od początku był zbyt blisko końca.

Alfabetyczy spis typów 
odrażających i niezdatnych
Apatyk Jops Smut
Ądryk Kupak Świń
Bladziak Lej Targik
Cherlus Łat Udławik
Ćwon Miękwa Vacater
Duper Nikt Wymok
Eufemir Ńjuniuś Ygon
Ęont Omij X-mol
Fus Óws Zdechlus
Gnacz Pełzacz Źlej
Hyś Qńczer Żłop
Introendyk Rodzyn /



Ale rozczar 

Schowałem się za siebie jak za drzewko. 
Gdy wyjrzę, krzyknę: uuuuuuuuuu!
Przygotuj zaskoczenie.

Kąsek

Na czkawkę dobry ponoć głębszy łyk powietrza, cukier lub woda.
Na głód kanapka, na sen poduszka, na złość się przejść. Na brak 
zakupy, na chłód gorący prysznic, na deszcz tańcz i płaszcz.  
A na miłość? Zawsze czas.

Co daje w kość

Gdy w kość daje nam ból, niedobrze. Nie lepiej, gdy dostajemy 
rzuconą kością lub samą kość tylko. Najgorzej jednak jest chyba, 
jeśli wszystko jak zwykle rozejdzie się po kościach.

Wlew

Odpływa co wpływa. Co nie wpływa. 

Masz ci los!

Na chybił-trafił trafiam w chybił. 

Płaskie bolidy (cytatnik)

„Chciałem powiedzieć,  że nie lubię  hecy jako metody działania  i  sposobu 
życia.  Hecy,  czyli  szybkiego numeru.  Bo za tą  szybkością  dusze się nam 
spłaszczają. To prawo fizyczne, im ma być szybciej i do przodu, tym bardziej 
trzeba  się  spłaszczyć,  by  oporu  nie  stawiać.  Silni  dystrybuują  szybkość, 
a reszta ma się jej  poddawać. Wszyscy mają być takimi  płaskimi  bolidami 
istniejącymi nie w długim trwaniu,  ale w ułamkach sekund. To nie dotyczy 
tylko polityki;  heca, raz ciach prach, jest ogólnym prawem. [...]  Dziś ludzie 
żyją  szerzej,  więcej  rzeczy dotykają.  Mają  więcej  przedmiotów,  gadżetów, 
miejsc,  w których przebywają.  Ma  się więcej,  jest się więcej.  [...]  Bardziej 
istnieje się we własnym pędzie niż we własnym bezruchu”.

/ Marek Bieńczyk, O czym  tu gadać  z facetami , „GW” 5.06.2009
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